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Wychodzi przy „Gaże- 
dwa . razy cie „ War- 
na tydzień szawskićj. 


KORRESPONDEN 


HANDLOWY, PRZEMYSŁOWY I ROLNICZY. 


DNIA 11 MARCA. 


MAGISTRAT" MIASTA WARSZAWY. 


„ Zawiadamia interessowaną publiczność a szczegółnićj hańdłują- 
cych, że według dawnych urządzeń i decyzji teraźniejszych Wyższych 
Władz, wprowadzający do miasta Warszawy. na konsumcją artykuły 
jako to: ryby, mydło, łój, świece, wyziny, kawior, konopie, masło, 
miód, słoninę, potaż, tran, wełnę, anyż, olej i chmiel, obówiązani są 
w rogatkach Rewizorowi policyjnemu okazać dowód lub zadyktować, 
ile i jakiego z tych przedmiotów kamieni lub centnarów prowadzą, 
oraz wskazać numer poseśsji, lab miejsca, gdzie mają być na skład 
złożone, a jednocześnie wziąwszy ód Rewizora stosowną kartkę, to 
war ten czy to z rogatek cży «z komory przed wystawieniem go na 


sprzedaż, dostawić do wagi miejskićj i opłatę wagowego ` stosownie 
"do taryffy uiścić. 


Gdyby zaś który z. wprowadzających utrzymywał, że produkt 
ten sprowadzony jest na transito, winien w przeciągu dm 3-ch w 
Magistracię złożyć urzędowe dowody, że ten sam produkt i w. ta- 
kićjże ilości bez kupna i sprzedania go w części lub w, całości w. 
Warszawie, na prowincję wyprowadzony został. —w Warszawie dnia 
19 latego (3 marca) 1849 roku. Gaci 
Prezydent. Radca Stanu, Andrault. 

Naczelnik Kancellarji, Łuceński. 


ER 
Dyrektor Instytutu "Gospodarstwa * Wiejskiego i Leśmetwa, 
w Marymoncie, 


W skutek odbytych w dniach s to i 54; czerwca 1818 r. 
examinów z praktyki gospodarskićj, następujący uczniowie Instytutu 
otrzymali patenta na wykształconych gospodarzy, to jest: 

l. Zawadzki Teofil, 2. Gumowski Stanisław, 3. Sokołowski 
Wojciech, 4. Mylo Edward, 5. Bądzyński. Ludwik, 6. Antonie- 
wski Karól, 7. Wiligórski Michał, 8. Jesiński Ludwik, 9. Frojster 


Jan, „10. Scholtz Gustaw, 11. Englert Robert, 12. Janiszewski Pau- 
lin, 13. Gumowski Adam, 14. Elim Teodor, 15. Dobrowolski Ju-. 


18. Węgliński Teofil, 


19. Bętkowski Ignacy, QL. Królikowski. Fran- 


echowski Józef, 


. clszek, 22. Dobiecki Mieczysław, 28. Jabłkowski Teodor, 24. Bo- 
-  brownicki Włodzimierz. 


` ' 
O czóm na mocy rozporządzenia Władzy Wyższój podaje. się 


do publicznćj wiadomości, z nadmienieniem że- patenta odebrane. 


być mogą. z Kancellarji Instytutu. — Marymont dnia „21. lutego (5 
marca) 1649 roku. - 


Radca Stanu, M. Oczapowska. 
Sekretarz. Instytutu, Eruckii 
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niebezpieczeństw. 


ROK 1849. 


KOPALNIE ZŁOTA w KALIFORNII. 
(Ciąg dalszy.) 


Komu znany duch. spekulacyjny amerykańskiego ludu, ten ła- 
two pojmie jakie wrażenie musiały zrobić w Stanach Zjednoczonych 
wiadomości tego rodzaju, powtarzane z zwykłą przesadą przez dzien- 
niki amerykańskie. Nie przekroczymy pewno granic ścisłćj prawdy 
jeżeli powiemy, że do dziś dnia parę set okrętów już wyruszyło 
albo rozwija żagle w tćj chwili udając się do Kalifornji lub do Pa- 
nama, z portów Atlantyckich i z zatoki Mexykańskićj. Prócz tego, 
karawany składające się z kilku tysięcy wychodców. każda, : zabierają 
się do przebycia lądem ogromnego przestworu, który oddziela Kali- 
fornję od najbardzićj zachodnich prowincji Zjednoczenia. 


Zapewniają, że już około 50,000. ludzi jest. w drodze; droga 
od kilku-lat dopiero przetorowana przez karawany kompanji handlu 
futrzanego z Missouri została teraz ulepszona. Zdaje się że podróż 
ta. choć mozolna, straszniejsza: jest: zsamćj długości niż rzeczywistych 
| Podróżni udający się «da Kalifornji ize Stanów 
Zjednoczonych: majądwie drogi -do wyboru.» Wyruszywszy: z St. Louis 
Missouri, leżącego pod 98 stopniem dłagości i 38 stopniem szero- 
kości jeograficznćj, idzie się wzdłuż rzeki Missouri i -do:nićj wpada- 
jacéj Rzeki-Płaskićj, po którćj małe paropływy dochodzą aż do for- 
tecy. Larami pod 108: stopniem: długości i 42:gim szerokości jeogra- 
ficznéj, a nawet'aż do fortecy Saint-Vraia o 14 mil więcój nad 
południową: odnogą Rzeki-Płaskićj.  Karawany. przebywają <Góry- 
Skaliste tam gdzie one przybierają nazwę Gór-Wiatru; następnie uda- 
Ja: się one na <zachód -ku: jeziorze Youta,: leżącemu pod: 416 stopniem 
długości. "W tóm właśnie miejscu jest główny skład futer kompa- 
nji z Missouri. /Od jeziora Youta de San Francisco zostaje jeszcze 
do. przebycia około 115: mil krajem dość płaskim lecz prawie zupeł- 
nie. pustym i: ogołoconym z roślinności, wyjąwszy niektóre «wąwozy 
zwilżane małemi strumykami. . Druga droga dotąd bardzićj  uczęsz- 
czana idzie od Saint-Louis nad Santa-Fć, 'dawnćj stolicy mexykań- 
skićj prowincji tegoż: nazwiska, a która dzisiaj do: Stanów  Zjedno- 
czonych należy. /Santa-Fó_ leży pod 107:m-stopniem długości. i 87 
szerokości; przebywa się Góry Skaliste; tam gdzie one : biorą "nazwisko 
Zielonych, blisko fortecy Geboletta w: dolinie Santa-Clara. =: Łańcuch 
małych fortec wystawionych przez rząd amerykański, wskazuje kie- 
runek drogi prowadzącćj do Puebla de Los-Angeles, między *górami 
Kalifornijskiemi a morzem. Karawany: odbywają zwykłe tę drogę 
dwa razy do roku i przyprowadzają nią konie, których wielkie sta- 
da chódują w Kaliforaji.. Czy jednym przy drugim z tych traktów, 
potrzeba najmnićj: 50-do 60 dni do odbycia całćj podróży. Podróżni 
byle: tylko w: znacznój liczbie zgromadzeni, mie mają czego obawiać się 
małych indyjskich 'pokoleń, które owszem starają” się wymieniac "u 
nich żywność 'i mięso bawole za proch i wódkę. 

Okręta wychodzące ze Stanów Zjednoczonych do Kalifornji, ob- 


| [chodząc przylądek Horn, muszą najmnićj pięć miesięcy płynąć, ażeby 


przebyć półtrzecia do trzech tysięcy mil tćj długićj drogi. Okręta 


amerykańskie żądają około 150 rs. za-przewóz od jednćj . osoby. 
Naj krótsza bezwątpienia droga do Balita bądz z Europy, bądź ze 
Stanów Zjednoczonych, jest na, Panama, Statki parowe. angielskie, 
odbywające służbę pocztową 2 Wielkićj Bry 


jaja regularnie co miesiąc do portu Chagres na wschodniem wybrze- 


żu Nowóćj-Grenady. Cena przewozu wynosi stosownie do miejsca 
od 510 do 750 rs., a podróż z łatwością odbywa się we trzy tygo- 
dnie. Ze wszystkich prawie portów Stanów Zjednoczonych, mnóstwo 
paropływów i statków żaglowych odbywa podróże do Panamu. Po- 
dróż z New-York do San-Francisco przez Panama, wynosi dlą ame- 
rykanów około 468 rs.; jeżeli się udają statkami parowemi do Cha- 
"gres, a z Panama do San-Francisco amerykańskiemi pakebotami 
oceanu spokojnego. Jeżeli zaś do Chagres udają się żagłowemi sta- 
tkami i późnićj na statkach parowych „oceanu Spokojnego zajmują 
drugie miejsca: koszt całéj podróży wynosi wtenczas tylko 312 rs. 
Co do czasu zaś, w przecięciu podróż z New-Yorku do San-Franci- 
sco przez Panama, nie powinna trwać: więcćj nad /35 dni. A'że z 
New-Vorku do Paryża statkami parewemi z wszelką łatwością przy- 
bywa się we dwa tygodnie; gdyby więc można tak podróż ułożyć, 
żeby do wszystkich portów przybywać właśnie, w chwili odejścia z 
"nich okrętów do portów następnych, możnaby odbyć podróż z Fran- 
cji do San-Francisco we dwa miesiące czasu i za 100 rs. Przebycie 
przesmyku Panama znacznie jest od niejakiego czasu ułatwione; ca- 
ł6j szerokości przesmyka niema jak 12 mil, tylko że przez większą 
połowę roku panują tam niesłychane upały, albowiem leży on pod 
B-m stopniem szerokości. . To też zwykle podróż ta odbywa się w 
dni 3, i kosztuje około 60 rs. Od czasu odkrycia kopalni złota w 
Kalifornji, amerykanie zaczynają już myśleć o ulepszeniu przeprawy 
przez przesmyk Panama. Z Panama do San Francisko odbywają się 
regularne podróże statkami parowemi amerykańskićj poczty; odległość 
zaś cała wynosi około 685 mil. Statki pocztowe rozstawione są w. 
portach mexykańskich, na wybrzeżu Oceanu Spokojnego Realejo, Aca- 
pulco; . San-Blas czyli Mazattan, o '143, 286, i 400: mil od Panama 
iw San:Diego, porcie najbliższym poładniowćj granicy wyższćj Ka- 
lforaji o STL mil od Panama. i 
Niektórzy wędrowcy, chcąc oszczędzić drogi, udawali się przez 
Vera-Cruz, Mexico i Acapulco, gdzie; wsiadali na statki parowe ame- 
rykańskićj poczty na Oceanie Spokojaym: iani; przebywszy Mexyk w 
-bardzićj północnćj jeszcze jego części, udawali się przez 'Fampico do 
San-Blas na Oceanie Spokojnym; wszyscy utrzymują przecież jedńo- 
zgodnie; że niepodobna jest: lądem dostać się z Mexyku' do Kalifor- 
-nji, z powodu niesłychanćj dzikości hord indyjskich; zamieszkujących 
-w Mexykańskićj prowincji Sonora: Za: czasów panowania hiszpan- 
skiego,” droga ta łatwo uczęszczaną: być mogła, albowiem ładjanie 
byli ciągle odpierani' z prestdtów czyli fortec * hiszpańskich,- zarzuco 
"nych od 'czasu jak 'Mexyk stał się Rzecząpospolitą. "Zresztą, “droga 
-morska' ma jeszcze: tę dogodność, że. cały rok! jest równie dogodna 
gdy tymczasem ‘droga łądowa przez: góry Skaliste, -jest nie doprzebycia 
-w zimie z powodu wielkich śniegów. rt 
«ie 9Wychodżey Europejscy, mając do przebycia cały Ocean Atlanty- 
cki; mają ten niezawodny desawantaż, że będą niezawodnie wyprze- 
dzeni w Kalifornji przez amerykanów. Jednakże tak w'Anglji jak 
i we Francji kilka okrętów wybiera się do Kaliforoji. Z Havro, z 
Bordeaux, z kilku portów Hiszpańskich, Holenderskich i Niemieckich 
ogłaszają do Kalifornji odchodząc: okręta. Z Londynu wyjść ma na- 
wet statek parowy i udać się drogą na przylądek Horn.  Bezwąt- 
"pienia -handel Stanów Zjednoczonych uprzedził kupców Ruropejskich. 
Jednak jeżeli amerykańska emigracja do'' Kalifornii jest" rzeczywiście 
"tak znaczna, i jeżeli poszukiwanie złota i nadal będzie przedstawiać 
tak znaczne korzyści, nie ma nic niepodobnego, że te wyprawy przy- 
nieść będą mogły znaczny zysk europejskim amatorom i“ expedyto- 
rom towarów. «W takićj odległości trudno jest przewidzieć: jaki 
stosunek będzie mógł istnieć między żądaniami tamtejszych  konsu- 
mentów, a dowozem naszych produktów; nie należy „jednak zapomi- 
nać z jaką łatwością, ci co prędko przychodzą do majątku oddają 
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à osoby. 
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tanji do Antylłów, zawi-- 
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„się zbytkom_ i wygodzie.  Szczególnićj tóż ludność miejscowa, która | 


PE $ No PAR DS od SF 
wartości .w metalu +; 8 i w proszku złotym, a 


tość” kruszców szlachetnych ocenianą bywa tylko w 


: Jednak ostudzić trochę zapał spe- 
kulacyjny europejczyków, powinna szczególnićj ta niepewność w 
jakićj dotąd jesteśmy, co się tycze zaprowadzenia porządku i bezpie- 
czeństwa pomiędzy całą ludność szukającą złota. Jakićj opieki spo- 
dziewać się mogą nasi wychodzcy, a nawet i kupcy miedzy tym lu- 
dem, samemu sobie zostawionym. Teraz już oficerowie amerykańscy 
żalą się na swoję niemoc. Choć torrytorium Kalifornji de facto zo- 
stało przyłączonóm do Stanów Zjednoczonych, dotąd jednak krajowi 
temu praw jeszcze nie dano, i dotąd nie ma fam władzy rządzącćj. 
W. Washington dyskutowano długo nad przyjęciem. Kalifornji do 
Unji amerykańskićj ze wszystkiemi prerogatywami stanu; ustanowio- 
no nawet kommissję do rozpoznania bliższego tćj kwestji; pokazuje 
się jednak że przyjęcie to byłoby przeciwne ogólaćj ustawie, gdy 
kraj ten nie ma dotąd żadnych praw stałych. Długo więc jeszcze za- 
pewne Kalifornja. pozbawioną będzie. silnćj prawdziwie władzy, i po- 
lieji zapewniającćj porządek publiczny. Ostatnie: wiadomości ode- 
brane z Kalifornji podają, że dużo zbrodni już zostało popełnionych; 
złodziejstwo. i rozboje pomnożą się zapewne w miarę jak nowe emi- 
gracje. napływać będą. i 

Port San-Francisco, najbliższy głównych kopalni; przed rokiem, 
był jednym z najmnićj ladnych miejsc w Kalifornji.  Kalifornja. była 
częścią północno zachodnićj prowincji Mexyku, znanćj pod. nazwą 
Nowój Hiszpanji, dzieli się “ona ną Starą czyli Niższą i Nową, czyli 
Wyższą Kalifornję, Stara Kalifornja, jest to półwysep mający, około 
114 mil dłagości, a od 8 do.29 mil szerokości, . rozciągającćj . się 
między Oceanem Spokojnym a odnogą Kalifornijską czyli morzem 
Vermeille. Krajobraz Kalifornji przedstawia widok przykry, ostry, 
i dziki; dawna jéj stolica Loretto upada. Jedyny handel tćj części 
Ameryki stanowi dostarczanie żywności dla okrętów udających się na 
połów wielorybów, które tam zawijają odnawiać swoje zapasy. Tro- 
chę Indjan i missjonarzy hiszpańskich stanowi całą ludność, nie prze- 
noszącą czterech tysięcy. Wyższa Kalifornja leży na północ  Starój 
Kalifornji, pomiędzy 32 i 42 stopniem szerokości, graniczy na północ 
ze stanem. Oregon, na zachód z Oceanem Spokojnym, na południe z 
Niżsżą Kalfornją; na wschód góry Skaliste oddzielają ją od prowin- 
cji Santa-Fć. Ogromny ten kraj przerznięty jest od wschodu na za- 
chód na kilka nierównych części, przez dwa duże pasma gór, 7 któ- 


rych spierwsze góry Kalifornijskie, «zaczynają się wznosić w odległo- = 
ści trzech do sześciu mil od brzegów: morskich, drugie’ Sierra-Neva- 


da, łączące się z Kalifornijskiemi nad północnym końcem morza 
WVermeille. Kraj pomiędzy tómi dwoma pasmami leżący, składa się 
z dolin, skrapianych po większćj części rzeczkami, które wpadają do 
jezior nie wielkićj rozległości. Ę 

Dwie główne rzeki są: Rio-Sacramento, płynąca z północy na 


przez rok 1848 i pierwsze miesiące 1849, musiała zebrać znaczne - 
a dla którćj war- : 
ik i yel edług pracy jakićj ` 
wymagało ich wydobycie, będzie zapewne z ochotą płacić po wy- 
_sokieh cenach wyroby -francuzkie. 


południe a wpadająca do zatoki San-Francisco około 38 stopni sze- ` 


rokości, i Rio de San-Joacquin, płynąca z. wschodnio-południowćj ku 
zachodnio-północnćj stronie, a łącząca. się ze Sacramento, niedaleko 


| San-Francisco. , Na, wschód od Sierra:Nevada aż; po Góry-Skaliste, 


czyli pasmo ich, Góry-Zielone, rozciąga się niezmierzona pustynia pias- 
czystych równin, zupełnie nieuprawnych i zaledwie przez kilka ko- 
czujących hord zamieszkałych. Jedyna rzeka trochę większa, , która 
skrapia tę rozległą pustynię jest Rio-Colorado, którćj źródta wycho- 
dzą z Gór-Skalistych blisko pod 32 stopniem szerokości; wpada zaś 
do- morza Vermeille. Zresztą żadna z tych rzek nie jest spławną. 
Najlepićj znaną i najwięcćj zajmującą częścią Wyższćj Kalifor- 
nji jest dolina Bueneventura; pod tém ogólnćm nazwiskiem objąć na- 
leży całą przestrzeń pomiędzy górami Kalifornijskiemi i Sierra-Neva- 
da. Dolina ta otwiera się na zatokę San-Francisco, do którój zlewają 
się dwie główne rzeki użyżniając tę piękną krainę. Zatoka jest bar- 
dzo przestrona; wejście do nićj trudne, i przejście progów czasem 
nader niebezpieczne; lecz dostawszy się wewnątrz, okręta znajdują w 


| 
f 


niéj kilka bardzo wygodnych stanowisk. . Przy samém, wejściu do za- 
toki znajduje się próstdio, dawna rezydencja gubernatora hiszpańskie | 
go, la mission, mieszkanie niegdyś missjonarzy wysłanych w celu 
ucywilizowania Indjan, i małe miasteczko. Yerba: Buena, naprost wy- 
spy tegoż nazwiska, Na północnym brzegu wązkiego przesmyka | 
przez któren dostaje się do zatoki, wznosi „się. góra. Palermo czyli 
góre Tablica, na 2600 stóp nad poziom morza; stroma zupełnie od 
strohy morza, ku zatoce ma ona spadek łagodny. Zakąt północny 
zatoki przybiera nazwisko zatoki. San-Tablo, i w tćm to właśnie miej- 
scu wpada Sacramento, przebiegłszy złotodajną ziemię. 
(Dokończenie nastąpi.) 


EE 


| ; UWAGI ' 
nad spósobem robienia fermentu (bez drozdży/”1 zacierania kartofli, 
ogłoszonym przez p. Schulz z Berlina. | 
(z Tygodnika -Rol. Przem. Lwow.) 


W zeszłym roku ogłosił p. Schulz z Berlina, „w opieczętówa- 
ném maleńkiem pisemku, sprzedawanóćm drogo, i pod warunkien za- 
chowania tajemnicy, sposób robienia fermentu, tudzież sposób zacie- 


rania kartofli, z zapowiedzeniem najwyższego wydatku, bo donoszą- 


cego 100%, alkoholu podług Tralesa (*) z 100 funtów kartofli, bez 


użycia innych jakich drożdży. Już z ogłoszenia tego z samego na- 


wet napisu, widać, że autor sekretu, albo sam nieposiada- prakty- 


cznego: uzdolnienia w zawodzie gorzelnictwa, i dla tego snądno dru- |- 


gim okłamać się dozwolił, albo tóż, że innego nie mając *zarobku, 


chełpliwóm ogłoszeniem niejednego niedoświadczonego ułowić za- 
mierzył, —pewny że ułożona na kieszeń producentów szpekulacja, po- |- 


myślne przyniesie mu żniwo. Inaczćj przypuścić niepodobna, -bo jakże 
wierzyć, aby człowiek fachu, człowiek: myślący, mógł ogłaszać, że 


do wydobycia najwyższego wydatku wódki, —drożdży _niepotrzeba,— |- 


gdy dowiedzione jest, że najwyższy wydatek spirytusu, zawsze jest 


skutkiem silnego i zdrowego fermentu, a zatćm tylko w zdrowym |- 
ierze. —Pominął się także p. | 
Schulz z prawdą, obiecując 700%, alko olu podług Tralessa, bo któ- |- 


i świeżym drożdżorodzie, źródło swoje 


ryż kraj w Europie, któryż rok wydał tak mączaste kartofle, aby z 
nich podobny można uzyskać wydatek; wszak wiadomo, że tylko 
amylon (mączka) zamieniony w cukier, a ten następnie w alkohol wy- 
daje wódkę, że tylko mączka jest źródłem alkoholu, gdy téj więc 
"niestarczy, niebędzie i wódki. é 
datek, potrzeba, aby w stosunkach- kartolli, przynajmnićj 32 fun. mie- 


„Ściło się czystego krochmalu, albo 40 do 429%, suchćj substancji, gdy |: 


w przecięciu najwydatniejszę kartofle, nie mają tylko 26—28%,. su- 
“chéj massy. 
gatunek kartofli, który pod nazwą niebiesko i czerwono marmurko- 
watych gospodarzom polecił, miał okazać pó kilkakrotnój próbie 30 
do 32%, suchćj istoty, będąc w ciepłym i pod Kartofle" przydatnym 
gruucie posadzony, ale to jeszcze daleko do-40- -42%5, > atto» waż- 
niejsza, że to-jeno wyjątek od ogólnego prawidła: 

Także i- o tóm powińien był p. Schulze wiedżieć; zapówiadając 
bezwzględnie, dla —każdćj gorzelni wspomniony wydatek wódki, że 
ziemniaki nie-we wszystkich: krajach są jednakićj dobroci. 

| W Prusiech ziemniaki sadzone po większój części 
piaszczystćj, wystawione są więcćj na działanie powietrza 
przez co wzbogacają się części krochmalne, które poddane dobrćj fer- 
mentacji powodują lepsze jak u nas wydatki wódki, lubo i tam ża- 
dna, choćby najlepićj prowadzona gorzelnia, obiecanym przez pana 
Schulza wydatkiem poszczycić się nie może. Ale Galicja, przez swe 
położenie zasłoniona od południowego ciepła, wystawiona na pół- 


na ziemi 
i słońca, 


C k . 


() Liczbę prób podzielić przeż 50, a co wypadnie będą -bwwór: 
ty pruskie. Pate 


Chcąc ząś zapowiedziany uzyskać wy-. 


Wprawdzie uprawiany obecnie przez D. Sprengla nowy |- 


moc.i wschodnie wiatry, a dla gruntów tak tęgieh ; jak: zimnych, -ni- 


gdy niebędzie miała produktu któryby się równał produktowi z pias- 
ku, chociaż na;to miejsce ma trzy razy tyle. Widać więc i to, że 
że-p. Schulz nie zastanowił się przesełojąc swój wynalazek: do nas, 
że 100 fun. ziemniaków, z ziemi tłustćj, a 100 fan.« z_ piasku, jest 
różnica w krochmalu. > ? - 

P. Schulz mówiąc .0 robieniu 
swóm: | ać 

„Zaciera się 20 fun. miałko pytlowanego. słodu %żytnego lub 
pszennego i 20 fun. słodu jęczmiennego w wodzie na 40—450 ogrza- 
nćj, poczćm tyle się wody. dodaje, aż zacier w.50 stopniu stanie, 
kadka się nakrywa i przez 24 godzin w spokojności zostawia. 

Lubo jednakowa iłość pszennego lub żytnego słodu, wcale od- 


fermentu, powiada w, pisemku 


‘mienne wywiera skutki, to znowu zupełnie celowi nie odpowiada 
„| pytlowanie słodu, gdyż woda zdoła pierwiastek cukrowy także z ziar- 


na szrułowanego najzupełnićj wyciągnąć, fermentacja zaś silnićj i 
energicznićj się rozwija, jeżeli słód szrutowany został, wierzchnia 
bowiem skórka (epidermis) naszych ziarn żytnych zawiera w drobniuch- 
nych komórkach substancję « galaretową, . przesyconą . .saletrorodem, 


która sprawia silniejszą fermentację. Dla czego zaś p. Schulze za- 


kier, lecz nierozłożone części mączne, które się dopiero podczas. fer- 
mentacji rozkładają, spowodują obok fermentacji winnćj także silną 
fermentacją octową. Te nierozłożone i niescukrzone części mączne, 
rozpuszczają się zaś w wyższym stopniu ciepła tćj około _10—800 
Reaum. i połączają się poda tego rozkładu z będącym cukrem nie- 


krystalicznym (Schleimceuker); tak, że tym sposobem nietylko dokła- 


dmićj odbędzie się zcukrzenie, ale nadto uchyli się wpływ zwykły 
kwasu octowego na fermentację. *— Radzi zatćm w następujący spo- 
sób przedsięwziąć gotowanie zacioru: „Gdy zatarta robota pół go- 
dziny macerowała się w kadzi zaciernój, wzmacnia się parę w kotle 
parnym do tego stopnia, aby taż z całą sprężystością w zaciernicę w 


puszczoną została. Gdy zacier tym sposobem już na 10— 150 Reaum. 


oparzony został, odwraca się parę i wypuszcza natychmiast robotę 
mae ahlok. Gotowanie oi ret trwać dłużćj nad 15—25 mi- 
nut. Ochłodzenie jak najrychłejsze jest nieodzownym warunkiem i 
to tóż od 15—450 szybko bardzo odbywa się. Dalsze wychłodzenie 


ułatwia "obszerny, w dogódnóm i przewiewnóm miejscu ustawióny | * 


chłodnik, wreszcie dodawanie Jadu“ “Dodaje w kóńcu p. Scholz, 
saby“ 
spiesznie, aby mielenie w '25 minutach ukończone zostało. 


. "Odpowiadamy tutaj p. Schulcowi, o czćm on zdaje się niewie- | IŻ 
w żle |- 
działanym zaciorze, zamienia się w wyższćj temperaturze nad 600 w | 


dzieć: że wszelka nierozłożona mączka, jakaby się znalazła 


klajster; scukrzający zaś pierwiastek ciasta, zostaje w takićj .tempera-. 
turze zupełnie zniszczony, Ów zaś w tak wysokim stopniu ciepła u- 
tworzony klajster, łącząc się z utworzonym pod czas zacierania cu- 
krem, łatwićj się ukwasza niżli nierozłożona mączka; zniszczony, zaś 
diastas nie wywiera 'po ten czas już żadnego skutku. Wreszcie w 
poparzonym czyli gotowanym zaciorze znajduje się o !; część mnićj 
cukru, jak w- zaciorze zwyczajną zrobionym metodą, przez naturalne 
więc następstwo, z zacioru gotowanego. o tyleż mnićj otrzymuje się 
' wódki; ś 
s 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
IZioB> 0 iŻv%. 


Wrocław 4 "marca. Łubo tutejszy tag niebył dzisiaj tyle oży- 
wionym to weżoraj, ceny jednakże utrzymały się całkowicie i notujemy 
białą pszenicę na 56 do 65 sr. gr. szefel, (6d złp. 22 gr. 12 do złp. 
26 korżec), żółtą 53 do 62%; sr. gr., jęczmień 21 do 25 sr. gr. 
"owies 16 do 181% sr. gr. szefel. Nasienie końiczyny nie jest dziś 
pokupne, nie' ma bowiem kupców, płacono: je poprzednio białćj 314 
do’ talarów, czerwonej 6'/, do 91, talara. Geny jego późnićj spa- 
"dą jeszcze zapewńe gdyż 'obstałlunki z zagranicy nie przychodzą, 
których "się ód kilku dni daremnie wyglądają. Okowita przybiera 
także kieranek ku obniżeniu. Dość jéj wystawiono na sprzedaż po 
6%; tałara, lecz doóstaćby można po 6v, talara. Drogi półepszają się; 
spodziewać się tóż należy obfitych dowozów okowity i to niezadługo. 

Wrocław 4 marca. WEŁNA.—Obroty w upłynionym tygodniu 
nie były bardzo znaczne, ograniczały się zaś głównie na dobrych 
polskich wełnach jednostrzyżowych, które płacono po 55 do 62 tala- 
rów cetnar. Prócz tego kupiońo znaczniejszą partję wełny ze zde- 


chlaków, którą płaeono po' 43 do '47T' talarów i partje Sżląskićj je- | 


"dnostrzżyżówćj po 710 talarów. “Umowy na przyszłą strzyżę idą po- 
myśłnie i dla obu stron zadowalające. 0 = > ae 

"Leeds'28 lutego. Żądanie tak zagranicznćj jak 1 kolonjalnćj 
wełny nie ustają bynajmnićj i ceny pełne utrzymują się dobrze. 
Z pówoódu pomnożonńego odbytu na sukna, pomnożyły się i zakupy 
wełny, na którą już wyższe ceny ńakładać poczęto. : 

Huddersfield 26 lutego. Wełna u nas poszła w górę, lecz na 
ostatnim targu nie tyle jój kupowano, co poprzednio, a to z powo- 
du zbyt wygórowanych żądań posiądaczy-wełny, na które kupujący 
przystać nie mogli. 


BERLIŃSKIEJ. 
żądają „płacą 
l 


je-w Certyf. Hamb. 4%5.. . . | — | 86%, 
Rossyjsko=Angielska Pożyczka 5%, ./.-. -. 107% 108%, 
"Polskie. Obligacje+Skarbu 4%, . TEY, — 

„, Listy /Zastawne . esy. 

p Listy Zastawne nowe. : . . «. . . .'|"9154 913% 

r Obhgacje Udziałowe .- . D „fi metojć "Og 2b" als 

„o [Obligaeje 500: złotowe. 14 SFr 
84 


Certyfikaty B. P. na- Oblig.cząst: litA. 300" zł 5%, cz 
lit. B: 9... = 13% 
procentowe „y .. | = 


4 


lie więcćj na raz przerabiać kartofli jak 12-—15 korcy, i to tak |- 


Moskwa 400 -rub. sr. 


„Srednie ceny żywności na targuch Warszaty i Pragi. > 


OD |RS. |K DO RS.| “KOP 


I św.| 1|f8—, [Erre WOT = 
Pszenicy ditto) 3|[93— "RiSiana fura 1 k.| 2 70—! 4 20— 
Grochu polnego; 2,27 — B .,  „2k) 420—| 6 75— 

„ , eukrowego| 2/66—] Słomy fura.zw.| 1/12—| 1-95— 
Fasoli. e 3/54-— Drzewa sos. s.| 1/44—| | 
Gryki. 11631 |* "Hlwót" dobry.  |36,45— 155 35— 
Jęczmienia 1/7241! | „, średni. |27 45—|/36 —— 
Owsa. , 1/34— | || „ lichy.  |20,25—|27—— 
Mąki pszen. pr.! 5/4381, BCielę.ę |. 120—) 3 45—| 
ordyn. kor. 6 ćw.| 5 26 —| Baran. . . |—| |——— 

s żytn. pytlo.|  2,60— Wieprz dobry. 13 50—,21 60— 
grycz. kor. 4 ćw.| 2,185—| | $l , średni. 10.50—113, —— 
Kaszy jaglannćj. | 3/96— A lichy. | 6,45— |10 —— 

^so grycz. zw.) 3|27— 'SiMasła font. |-—-|18—|——— 

» _,drobnój. | T] 5— jSłoniny si | —HMl———— 

»  Jęcz. perło.! 1i50—i lKartofli korzec —|91— —|—— 

» |». OTdyn| 2 4 |Okowity garn. —|80—— SE 
Siana cèt. 100. £.|—|69 — g[Szumówki gar.| —148—, — —— 


: Smear na targ Pragski z Cesarstwa. Rosyjskiego wołówi| 
sztuk 129. z. różnych miejsc: królestwa; sztuk: 120. ogółem wołów 
sztuk 249 wieprzy.731. cieląt 1258 baranów — z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumcję miasta wołów sztuk 211. wieprzy 
457. cieląt 1249. 


"KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. | * > 
rat SBE | DAJĄ. 
R: sr.| kop 


Dnia 9 marca 1849 roku 


rea AJAP BE iia „R. sr.|kop. 
| ODB ob G e wie ARETES ZEE | 
Berlin 100 talarów 
Gdańsk. 100. talarów 
Hamburg: 300 b. m. k 
Londyn 1 funt sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
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Petersburg: ditto. 10033 1 
Paryż 300 franków Eai 22 
Wiedeń 150 złr. 


Wrocław 100 talarów 


2 MONETY. i 

Rosyjskie: Imperjały. ć f E G2 BEU a 

Holender. dukaty nówe `. f tig zaś wadą ( 
ditto stare ważne . Ra; 

Frydrychsdory Pruskie 

Rossyjskie assygńaty  /. j ; 

Austrjackie biletyi bankowe: za ` 150 złr.- 


3. PA PTER Y: | 
Obligi Skarbowe za 100. rs. 


TARTANA 


O TOCE 
SERSRER=FR 


— 
| 
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U) n n 4% TS. ź 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. () 
R „. nowe za 100 A 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje cząstkowe 'na 500 złp. 
Certyfikaty Banku lit, B na 200 złp. 

Serje wylosow. li. na — złp. | 
Dowody «Kom. Centr. Likw. złp. 400 tas | = —— 


p 


Wartość kuponu kop. 125, 4 
| 


— mm | mm mmm | 


